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Francya. 


Z Paryża, dnia 20. Lutego. 

Względem charakteru, który nastąpić mające 
ważne obrady miećby powiuny, Commerce 
tak się wyraża: »Nastąpić mająca obrada wznieść 
się powinna po nad ową lichą taktykę, która 
nie ma innego celu jak tylko zmianę ministrów, 
Silna i spólna walka przeciw systemowi, mocny 
i ścisły wykład jego wpływów i skutków, a 
potem votum, któreby następców teraźniejszego 
gabinetu zmusiło innym pójść torem, oto 
według zdania naszego cel, który oppozycya 
na oku mieć, do którego z energią i wytrwa- 
łością zdążać powinna. Wśród tego zakresu 
obrady będą poważne i obudzające interes ; po 
za tym zakresem są tylko intrygą, sporem oso- 
bistym, w którym opinia publiczna nie ma ży- 
wego udziału.« — Constitutionel powiada; 
Mała garsztka przyjaciół, która się minister- 
stwu pozostała, rozsiała wczoraj pogłoskę , ja- 
koby pomiędzy PP, Passy i Dufaure znaczne 
zaszło nieporozumienie. — Mniemanie to, na 
niczemt nie oparte, na nowo dowodzi, że ża- 
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dnego nie szczędzą kłamstwa, aby tylko pra 
wdziwe uspo bi ie le } uint. z 44889) 

Niektóre dzienniki niemieckie donoszą, ż 
kommissya mianowana ku zbadaniu projektu — 
do prawa względem tajnych funduszów, obra- 
ła Marszałka Sebastianiego na swego Prezesa, 
a Pana Viger na Sekretarza. Wiadomość ta 
nie stwićrdziła się jeszcze dotychczas. 

Marszałek Xiążę de Reggio, w assystencyj 
Generałów Petit, Athalin i Gourgaud wypra- 
wionych przez Króla, tudzież całego sztabu 
hotelu inwalidów , przystąpił wczoraj o godzi- 
nie 1. do zdjęcia cesarskićj korony, kapelusza 
i szpady z pod Austerlitz, które od dnia ob- 
chodu pogrzebowego leżały na trumnie Napo- 
leona w kaplicy St. Jerome, Ponieważ robo- 
tnicy pracę swoję około nagrobka rozpocząć 
mają, przeto drzwi tćjże kaplicy zamurowane 
zostaną.  Trumna pozostanie się tamże, ale 
bez insygniów, które ją pokrywały, a łatwoby 
mogły być uszkodzone, 

Insygnie te przeniesiono uroczyście do czę- 
ści pokojów zamieszkałych przez Generała Pe- 
tit, które ku tema cełowi przyrządzono. Gê- 
nerał niósł szpadę z pod Austerlitz; przed nim 
szło kilku podoficerów, którzy nieśli kapelusz 
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historyczny, koronę cesarską, koronę poda- 
rowaną od miasta Cherbourg i płaszcz użyty 
za całun. Cały orszak przechodził między 
dwoma ścianami, ktore tworzyli wszyscy w pa- 
radne mundury przybrani inwalidzi, Nie przy- 
puszczono do tćj ceremonii żadnćj hotelowi 
inwalidów obcćj osoby. 

Dziennik la Legislature, organ Hrabi 
Molćgo, mieścił w sobie przed kilkoma dniami 
odezwę do wszystkich naczelników stronnictw 
lzby, aby zaniechawszy wszelkich względów, 
ku dobru powszechnemu nowćj próbowali kom- 
binacyi ministrów, w którćjby wszystkie dy- 
nastyczne' żywioły Izby reprezentacyą swoję 
miały. Hrabia Molć podobno wczoraj te samą 
propozycyą zrobił Panu Thiers, Panu Dufaure 
i Panu mj Pan Thiers, jak powiadają, 
nie odrzucił portefelu, ale co do osoby swojćj 
zastrzegł sobie żadnych nie przyjmować obo- 
wiązków, aż do istotnego wakansu gabinetu, 
oświadczając, że dla uniknięcia nicbezpieczeń- 
s a zbyt długićj niepewności minist palnej, 
gotów jes jednego lub dwóch ze swych przy- 
jaciół skłonić do przyjęcia teki. — Mnie- 
mają, że P. Thiers, jako były Prezes.gabinetu, 
wacha się znosić prezesostwo Hrabi Molego i 
oczekiwać chce zupełaćj dymissyi gabinetu 
z dnia 29. Października, aby zobaczyć, czyli: 
by Marszałek Soult ze stopniem Prezesa mini- 
steryum nie chciał portfelu swego zatrzymać, 
coby utworzenie gabinetu Thiers-Molć całkiem 
ułatwiło, usuwając spór 0 pićrwszeństwo mię- 
dzy obudwoma. Powiadają , że Marszałek Soult 
dałby się do pozostania w ministeryum nakło- 
nić, gdyby tylko Panu Teste dano w nićm je- 
den wydział, Pan Dufaure. nic dla siebie nie 
żąda, ale radby widział stronników swoich, 
PP. Passy i Teste, w nowym gabinecie, do 
czego Hrabia Molć gotowym się podobno o- 
świadczył. Tym sposobem Hrabia Molć liczy 
już obecnie ma pomoc stronnictwa Thiers i 
stronnictwa Dufaure i Passy. 

Podczas kiedy dzienniki całćj oppozycyi ze 
zbyt skorą -i nie bardzo uzasadnioną radością 
bliski upadek Pana Guizota po całym świecie 
otrębają, tenże w hotelu swoim ministrowskim 
rue de Capucines przygotowania czyni do 
świetnego balu, który wystawnością, przepy- 
chem, jako też wysokością i liczbą gości za- 
proszonych celujące między balami wyboro- 


wego towarzystwa Paryskiego miejsce ma za- 
jać. Z familii królewskićj przybędą, jak sły- 
chać, Xiążęta Nemours i Montpensier, Prócz 
tego zaproszeni są wszyscy członkowie ciała 
dyplomatycznego i wielka liczba obcych ze 
wszystkich narodów, z któremi Francya w 
przyjaznym zostaje stósunku. Większa część 
członków Izby parów i deputowanych obie- 
cała się, a do tego, doliczyć należy wszy- 
stkich urzędników wyższych, część szlachty, 
która się do teraźniejszćj dynastyi przyłączyła, 
pewną liczbę znakomitych osób Instytutu, Uni- 
wersytetu i gości wszelkich kategoryi. — To 
wszystko razem zebrawszy łatwo sobie wytłó- 
maczymy, dla czego P. Guizot za nieodzowne 
uważał cały wewnętrzy dziedziniec hotelu mi- 
nistrowskiego w wielką zamienić salę do tańca; 
pomimo to nie będzie podo nadto miejsca, 
Uroczystość ta głównym jest teraz przedmiotem 
uwagi i rozmowy w towarzystwach salonowych, 
a oczekiwania tak są wielkie, że spełuienie 
trudniejsze będzie i kosztowniejsze, 
ddd 0... 
Z Londynu, dnia 18. Lutego. — |. 
Obrady nad wnioskiem Lorda Howicka, 
a nawet jego mowa jaką wczoraj wieczorem 
takowe rozpoczął, sprawują znowu przeciwni- 
kom Anglii na stałym lądzie uroczystość! Je- 
żeli zaś wiadomości gazeciarskie nie mają jedy- 
nie dostarczać materyi do rozmowy dziennćj i 
sposobności do zaspokojenia nikczemnych na- 
miętności; jeżeli nas podobnie jak historya ma- 
ja nauczać i być obrazem stanu spółczesuych 
nam ludzi, obrady takowe w innym całkiem 
dachu czytać należy. Tu okropny obraz ńę- 
dzy i ubóstwa u narodu uchodzącego za najbo= - 
gatszy na świecie jest znakiem upadku u ludu, 
który się z powodu swego oddawna wzmagają: 
cego się szczęścia może niekiedy zanadto wzbił 
w dumę, i który dla tego może ma więcćj za- 
zdroszczących i nieprzyjaciół, niż którykolwiek 
inny. Ale najpierw nie zapominajmy , że to 
nieprzyjaciele Ministeryum obraz takowy skres 
śhli, że zniechęconych jeszczeby bardzićj znie- 
chęcić rądzi, aby potém naprzeciw strónnictwu 
panującemu za przyjaciół tychże i dobroczyń- 
ców uchodzić mogli; że przynajmnićj radziby 
ministeryum wziąść, w klaby między: natar- 
czywością konsamentów a oporem monopoli- 
stów. . Kreślą zatćm obraz wszelkiego zatamo- 
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„wania rzemiósł, wszelkiego braku zatradnienia, 


nędzy robotników i z opuszczeniem wszelkićj 
przemysłowości, która: pilność wynagradza, bo- 
gactw tylu milionów, które rzeczywiście w oczy 
wpadają, wystawiają obraz, zgrozę wzbudzają- 
cy. Ministrowie także i ci, co zwykle na ich 
stronę przemawiają, nie mogą już zaprzeczać, 
że wielka jest nędza, bo po skreśleniu przez du- 
cha stronniczego tyla scen okropnych, któżby 
śmiał przeciw prawdzie powstawać? Ale starają 
się to odwołaniem do zwiększającego się dowo- 
zu i innych skazówek ogólnego wzrostu złago- 
dzić i tym sposobem potrzebę dalszego zmniej- 
szenia taryfy, szczególnićj pod względem cła 
zbożowego uchylić. Ale przypuściwszy także, 
że fabryki i świat handlowy tak straszliwą pu- 
stynię bez najmniejszćj oazy tworzą; jakażby 
ztąd wypłynęła nauka dla innych krajów, a mia- 
nowicie dla Niemiec, w których wyłączenie an- 
gielskich towarów i zastąpienie tychże przez 
wyroby niemieckie na wszystkich targach na 
świecie stało się niejako gatunkiem religii, Ho- 
wick powiada wprawdzie, że tylko nasz syste- 
mat zamknięcia skłania wszystkich do naślado- 
wania nas w tém. Ale ktokolwiek chce oczy 
otworzyć, musi się przekonać, że spółzawodni- 
ctwo jest przyczyną całego nieszczęścia. Prze- 
cie ani tydzień nie upłynie, gdzieby przez wy- 
nalezienie albo ulepszenie jakićj machiny lub 
urządzenie sta a nawet tysiąca osób chleba nie 
pozbawiono, z których wielu (chociaż część ich, 
albo inni, co już dawnićj byli bez chleba, wla- 
śnie z tego powodu gdzie indziej zatrudnienie 
znależli) publiczności ciężarem się stają, TI tak 
np. każdemu wiadomo, jak w okolicach fabry- 
cznych największa nędza między rzemieślnika- 
mi panuje, którzy niegdyś obfite mieli wyży- 
wienie, ale którzy przez zaprowadzenie machin- 
tkackich niepotrzebnemi się stali. Teraz tkają 
daleko więcćj materyi, i takowe albo w kraju 
spotrzebują albo wywożą, niż w czasie dobre- 
go bytu owych klass; ale co wówczas tysiącom 
chleb dawało, obecnie li tylko do zbogacenia 
kilkuset osób służy. Lecz i tych nie lepszy z 
czasem los spotka. Ledwo co który z nich 
z wielkim nakładem machinę urządził, i zaczy- 
na się kosztem przeszłych robotników ręcznych 
bogacić, używają inni tego samego środka, albo 
bogatsi przedsiębiorą w swych machinach ule- 
pszenia, na co mu kapitału nie dostaje, a on tym 


sposobem wyparty zostaje z targu, jak sam po- 
przednio robotników wyparł, Tymczasem je- 
dnak biegł on długo z swymi współubiegaczami 
w zawody i starał się przez zniżenie opłaty ro> ' 
botników to odzyskać, czego jego machina do- 
kazać nie mogła, i tak bywa takowy coraz bar- 
dzićj spędzany, dopóki obok nie mogących zna- 
leść zatrudnienia inni nie staną, którzy przy 
ciągłóm zatrudnieniu ledwo życie swoje utrzy- 


mać zdołają. Najgorszą zaś rzeczą dla klass 


roboczych w fabrykach jest, że ich zatrudnienie 
przy machinach żadnćj wiadomości nie wyma- 
ga, i najsurowszy chlopak wkrótce się do tego 
da włożyć, a tak majstrowie z tém większą ła- 
twością płacę zniżać mogą. Bo co się rzemie- 
ślników tyczy, płaca ich dzienna zawsze jeszcze 
3 do 7 szylingów wynosi, a właśnie współza- 
wodnictwo między kapitalistami nastręcza im 
zatrudnienie i zapłatę ich w równi utrzymuje. 
Bo co np. w ostatnich 3 latach kilka set okrę- 
tów zbudowano, których handel nie potrzebo- 
wał, zatrudniono kilka tysięcy cieśli, kowali i 
t. d., chociaż dotychczasowi właściciele okrętów 
przez to podupadli. Lecz okręty te już są 
zbudowane i zwiększają posiadłości narodu; 
dostają się one w ręce innych ludzi, chociaż za 
niższą cenę, a ci także przewożą towary za niž- 
szą oplatą. Cierpienie pojedyńczych osób 
wśród takich zabiegów jest losem naszego cza- 
su, i każdy naród, oddający się fabrykom na 
większą stopę, może się tego samego spodziewać 
losu. Rzecz la pójdzie, dopóki tylko będzie 
mogła. Na kapitałach tak dalece tu nie zbywa, 
że z dobrego źródła zapewnić można, iż w sa- 
méj Cytyi 120 milionów funtów szterlingów 
bez użytku leży. Ja sam znam jednego tutej- 
szego bankiera, i to nie należącego do najmaję- 
tnjejszych, któremu niedawno 1% miliona funt. 
szterlingów z 2 proC- ofiarowano, a który ich 
nia przyjął, nie mogąc ich użyć, Zapewniają 
także, że podatek od dochodu, wynoszący tylko 
3 prC., mimo to, że wszelki dochód niżćj 450 
funt. od niego jest wyłączony, w miejsce 3!5 
między 4 do 6 milionów przyniesie. Tu zaś 
ndowodnia się za prawdę to, co każdy polityk 
inż dawno uważał; biedni codziennie ubożeją, 
a bogaci bogacą się. Tu zaś to tém bardzićj 
uderza, gdy raz stósunki na większą urządzone 
są stopę, a powtóre, że się znajdują wielkie i 
potężne stronnictwa, które wystawienie tćj pra- 
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wdy w rażącóm świetle, a nawet przesadze- 
nie tćjże za rzecz dla siebie korzystną po- 
czytują, — Z podanych co tylko do wiadomo- 
ści publicznej bardzo licznych depeszy o Af- 


-_ ghanistanie — zawierają one 430 drobno dru- 


kowonych stron arkuszowych — okazuje się, 


ła Lord Auckland a nie Lord Ellenborough, 


wydał rozkaz do opuszczenia Dschellałabadu i 
do odwrotu przez wąwóz Kajberski, nie wspo- 
minając ani słówka o jeńcach, - 

Na posiedzdniu wezorajszćm Izby Nižszéj 
wniosek Lorda Howick dotyczący zbadania 
przyczyn nędzy ludu większością 145 głosów 
odrzucony został. 

W Izbie wyższćj Xiążę Wellington złożył na 
stole Izby wniosek, tćj treści: aby Loriowi El- 
lenborough za oględność i zręczność, zjaką za- 
sobów państwa angielskiego w Indyach Wscho- 
dnich dla poparcia działań wojennych w Af- 
ghanistanie użył wdzięczność narodu wynurzono. 

Szwajcarya. 

_ Wiadomość o powtórnym wybuchu zabu- 
rzeń w Genewie stósownie do gazet zuryskich 
z dnia 19. Lutego nie potwićrdziła się. 

Turcya. 

` Z Konstantynopola, dnia 2, Lutego. 

Przewidzieć było można, że rozporządzenie 
przez Portę wydane sprawy Libanu załatwić 
nie potrafi, bo duch, na jakim owo rozporzą- 
dzenie polega, był od samego początku podej- 
rzany i nie zaręczało ono bynajmnićj dobrćj woli 
Porty pod względem zostawienia Syryi prawej 
polityki, jakićj się mocarstwa domagać od niej 
miały prawo. Zdaje się teraz, że podstępne 
wybiegi Sarima Efendego i nowy cios gwałto- 
wny wSyryi za niewszesne poczytano, a prze- 
eież przy zimnóm ocenianiu stósunków i postę- 
powania Ministra niepodobna łudzić się w tćj 
mierze lub sprawę Libanu za zakończoną uwa- 
żać. Gwałtowne oderwanie obwodu Dschibail, 
obejmującego przeszło trzecią część ludności 
maronickićj, od związku innych obwodów gó- 
ralskich , wcielenie do baszowstwa trypoliskiego 
i oddanie téj prowincyi pod bezpośredni zarząd 
tureckiego wielkorządzcy, równa się- zniszeniu 
naredowości maroniekićj i całkowitemu uja- 
rzmieniu gór. Zaraz po nadejściu wiadomości 
o tém dowolnćm postępowaniu odbyła się rada, 
w której Posłowie wszystkich pięciu mocarstw 


"udział mieli. Podstawą obrad 'tćj konferencyi 


była wiadoma nota Sarima Efendego z dnia 7, 
Grud. 4842., w którćj zaspakajające załatwienie 
maronieko - druzyjskiego sporu / przyobiecał. 
Porównywano przy tém przez samego tureckie- 
goEfendego objawione zasady z postępowaniem, 
jakiego Porta się trzyma. Kouferencyatauchwali- 
ła, ażeby się Posłowie pięciu mocarstw, jednakże 
nie zbiorowo, z energicznóm przedstawieniem 
przeciw wcieleniu Dschibaila do Porty udałi 
i zarazem podziała gór syryjskich mnićj podług 
religii i narodowości mieszkańców , jak raczćj 
podług geograficznego położenia kraju domagali, 
Pod względem zatrzymania stojących jeszcze 
w Syryi Albańczyków, które Essad Basza za 
konieczne poczytuje, jeszcze Posłowie zdania 
swego nie objawili, — Memoryał Porty do 
wszystkich poselstw europejskich gorzko się 
użala na nieprzyzwoitości, ztąd wynikujące, że 
kancelarye poselskie poddanym tareckiu religii 
chrześciańskićj paszporta wydają; ci bowiem 
rajasowie za powrotem swoim do kraju i w po- 


siadaniu takich paszportów, poczytują się za 


cudzoziemców, a poddaństwo swoje za znie- 
sione, przed sądami tureckiemi stawać wzbra- 
niają się, a poselstwa same przywłaszczają so- 
bie nad tego rodzaju rajasami opiekę, która się 
zasadom wszelkiego prawa narodowego sprze- 
ciwia. Oświadcza więc Porta, że w przyszło- 
ści każdego rajasa dopóty za poddanego ture- 
ckiego uważać będzie, dopóki przez władzę tu- 
recką od tegoż poddaństwa uwolniony nie zo- 
stanie. Porta ma słuszność po sobie, trudno 
bowiem uwierzyć, jak ogromna liczba tureckich 
poddanych przemienia się corocznie za pomo- 
cą takiego środka w ludzi zostających pod opie- 
ką mocarstwa północnego. — Angielski Major 
William, mianowany przez poselstwo angielskie 
Kommissarzem angielskim na mające się wkrót- 
ce rozpocząć układy w Erzerumie, w celu za- 
łatwienia turecko-perskiego pytania, wyjechał 
d. 27. z. m. na miejsce przeznaczenia swego. 
Nie tylko Dschibail, ale także obwód buba- 
nehski pod bezpośredni turecki zarząd odda- 
no. Pominąwszy złe skutki, które środek ten 
koniecznie za sobą pociągnąć musi, zjawiają się 
na Libanie oznaki bliskiego rozdwojenia. Gre- 
cy albowiem syzmatycy na górach powstali ra- 
ptownie za podżeganiem, jak wieść niesie, ob- 
cych agentów, i domagają się także dla siebie 
własnego naczelnika, nie myślą podobnie jak 
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-Druzowie ulegać Emirowi, inną, nie zaś ich re- 


ligią wyznającemu. Trudno powiedzieć, jak 
wszystkie te zamieszania i rozterki będzie mo- 
żna załatwić, i na fém się zapewne skończy, że 
wszystkie te ludy trzeba będzie oddać pod rząd 
syryjsko-tureckich Baszów. — Uwięziony przez 
Turków obrany niedawno temn Naczelnik Dru- 
zów odzyskał znowu wolność swoję. — Berat 
nominujący dla multańskiego Hospodara Jerze- 
go Bibeski datowany jest dnia 17. Stycznia i 
przed dwoma dniami wyprawiono go. Przy 
każdćj zmianie Hospodara dostaje Porta 2 mi- 
liony piastrów, a okoliczność ta tłumaczy go- 
towość, z jaką rząd tutejszy przychyla się do 
Życzeń Rossyi pod względem składania z urzę- 
du Xiążąt naddunajskich. 

Z nad granicy tureckićj, — (G. P) 
Szczególne tu sprawiła wrażenie wiadomość, że 
rząd turecki wielką część ziemi maronitskićj 
wbrew wszelkim traktatom do baszaliku Tripo- 
lis wcieli. Wypadek ten dowodzi najwię- 
kszego wiarołomstwa Sarim Efendi'ego i z pe- 
wnością spodziewać się można, że jego przenie- 
wierzenie się w sprawach Serbii i żeglugi paro- 
wćj Austryackićj (którćj to ostatniej sprawy by- 
najmnićj jeszcze nie załatwiono) w połączeniu 
z tém ostatnićm naruszeniem układów, mocar- 
stwa wielkie do użycia sprężystych kroków ce- 
lem usunięcia jego i całego teraźniejszego mini- 
steryum tureckiego, zniewoli. 

C - 
Rozmaite wiadomości. 


Kiedy szanowne » Towarzystwo Naukowej 
Pomocy« tak zasłużony w prowincyj naszćj 
obudza interes, jakiego dowodem świeżo od- 
byte Oratoryum na dobroczynne cele Towa- 
rzystwa, dobrze też wiedzieć jak w zaciszu po- 
wołania swojego, nie jeden poświęca tak gis 
knemu celowi grosz swój wdowi, i Przychyla 
się do urzeczywistnienia tak płodnego w dobre 
skutki zamiaru. 

Oto list jednego z tych mężów, pełen po- 
bożnego ducha i {éj skromności, która jest o. 
zdobą cnoty. Daruje przecież mąż szanowny, 
że acz osobę jego w niewiadomości ukryjemy, 
w jakićj ją chciał mieć ukrytą zdania jego mą- 
dre i światłe podamy ku przykładowi do pu- 
bliczności, *) 


ER 
*) Bedakcyja gotowa nadsćlacza tego artykulu 
każdemu wymienić, ktoby tego sobie życzył. 


Arcy Szanownemu Komitetowi Nauk! 

Z najgłębszćm uszanowaniem mam zaszczyt 
na pismo w interesie Towarzystwa Naukowćj 
Pomocy do mnie pod dniem 4. (45.) r. b. a* 
dressowtne i odebrane odpisać jak najuniżenićj, 
iż zamiar dążący do mądrości nabycia naszym 
spadkobiercom czyli wyraźnićj spychałkom z 
mojćj strony jako X. uważam bardzo chwale- 
bny, ile że i w ciemnościach Barbarzyńskich 
dochodzili tego światła Nauk rozumem owi 
światozwycięzcy np. Rzymianie i Grecy; owe 
Karthaginów, Trojanów, Athenczyków pamię- 
tne Rzeczypospolite, i insze odważne narody 
zakładali mądrość za węgielny kamień szczęśli- 
wości swojćj — dla tego też wielce szanowałi 
mędrców, przyjmowali od nich prawa, ich wy- 
roki za Boskie poczytywali ustawy — samem 
światłem rozumu uznawali to, iż jako ta jest 
jedna różność ludzi od bydląt, rządzić się roz- 
umem; tak też sądzili, iż żadne zgromadzenie 
ludzi, żadne królestwo stać nie może szczęśli- 
wie bez fundamentu mądrości, — mądrość bo- 
wiem złącza do jedności narodów serca -— mą- 
drość obiera Królów i póki ta niemi rządzi 
szczęśliwie królują — mądrość stawia korpusy, 
dywizye i regimenta wojsk w czoło nieprzyja- 
ciołom, i póki niemi kieruje szczęśliwie zwy- 
ciężają; takie to i tém podobne niepoliczone 
błogosławione skutki sprawuje mądrość — 1 dla 
tego też niebyło (jak czytamy w dziejach świa- 
ta) żadnego wieku, w któremby się © mądrość 
nie ubiegano, jednak nie tyle jak za naszych 
czasów, w których wszystkie miasta, miastecz- 
ka, i niemal wszystkie wsie napełnione są szko- 
łami, aby w nich młodzież na piloém szukaniu 
mądrości łożyła lata; — te są nasze czasy, w 
których za krzywdę miałby sobie każdy, gdyby 
mu zadano iż się na mądrości nie zna, dla tego 
lata nasze otrzymały imie najmędrszego wieku, 
wieku najdoskonałszego w niądrości. Na tę po- 
vszechną opinią i ja jako pasterz ludu pozwa- 
łam, chwalę wiek w którćm żyjemy, mądrym 
przyznaję mądrość, — atoli ponieważ niestwo- 
rzona i niezgruniowana mądrość przez swego 
upewnia Apostoła, iż mądrość świata tego głu- 
pstwem jest u Boga — ztąd uznaję być dwo- 
jaką mądrość, jedną prawdziwą; fałszywą dru- 
gą: pierwsza jest od Boga, i ta daje narodom 
szczęśliwość, utwierdza wolność i utrzymuje 
w pokoju i w zgodzie Państwa í Królestwa; — 
ta druga jest według przewroinego świata i 


| 
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ciała, i ta przez swoje machiawelstwa wywraca 
Królestwa, gubi — i najpotężniejsze narody 
'w kajdany kuje i w niewolę padaje, — ale o 
nas tego sądzić nie można, i owszem będąc 
gruntownie przekonany, iż nasza młodzież jako 
potomkowie po nas idący, mający się wspar- 
ciem miłosiernym kształcić w umiejętnościach, 
unikać będą mądrości świata i ciała, ile zosta- 
jąc pod tak znakomitóm dozorem Szanownego 
Komitetu w powiecie W .....kim, gorliwćm o 
chwałę Bożą i podwyższenie wiary świętćj ka- 
tolickićj; — dla tego też chętnie na cel ten ofia- 
rowałem w moim sercu Talarów dziesięć Nr. 10. 
i takowe do X... przesłałem, na co mam kwit; 
ale o więcćj ani myślić, ponieważ gołem jak 
(podług !przysłowia) święty turecki — sam 
mam długi cudze i swoje, a na zaspokojenie 
ich, brakuje im mamony — feci quae potui, 
faciant meliora potentes: a dalćj: nec 


plus nec ultra — proszę mię wypuścić z pa- 


mięci i opieki, 

"W. wychodzącym w Berlinie »Magazin für 
die Literatur des Auslandes (No, 12) czytamy: 
Roczniki sławiańskie. 
teratury, kunsztu i nauk sławiańskich tak są ob- 
fite i tyle obejmujące, że dotychczas żadne 
przedsięwzięcie literackie, Europy zachodnićj z 
charakterem i umysłowym postępem sławian 
tyle nie obznajmiło. Wymaga tego też interes 
Niemców, żeby podobne usilowania wspierali, 
bo przeciwnikowi albo współzawodnikowi wten- 
czas tylko podołać można, kiedy go się pozna, 
nie zaś zarozumiale i z pogardą na Życie jego 
duchowe spogląda. Cechą główną Roczników 
tych jest, że nie podług różnych sławiańskich 
państw i szczepów oddziały swe tworzą, lecz 
podług ogólnych i naukowych materyi na 
przemian o Rossyi i Serbii, Polsce i Il- 
lyryi, Węgrzech i Bulgarii traktują, jak gdyby 
ta przez tak rozmaite, siebie nawet nie znające 
narody zamieszkana część ziemi, jedną tylko 
stanowiła całość i jeden naród. Poszyt nowy 
obejmuje oprócz programatu następujące arty- 
kuły: I. Pisownia imion i słów sła- 
wiańskich. JI, Nauki. a) Szafarzyka Sta- 
rożytności sławiańskie, b) Liudewit Gaj i Hli- 
rismus. c) Historyk polski Łukaszewicz. d) Bo- 
że narodzenie u Rossyan, podług Sacharowa. 
HI. Sztuki piękne. a) Rossyjski teatr w 
Petersbrugu. b) Scena Czeska w Pradze. c) 


Roczniki dla Li- ` 


Nowy teatr w Lwowie. d) Wiadomość o sztu- 
ce. IV. Przemysł, a) Literatura procede- 
rowa w Czechach. ;b) Nauki agronomiczne w 
Rossyi. V. Literatura i Krytyka. a) Pu- 
szkin, przez Mickiewicza. b) Obecny kierunek 
literatury Rossyjskićj, przez Szewirjewa. c) 
Literatura narodowa w Poznańskićm. d) Kry- 
tyki o Kastorkiego Mitologii, Hanusza Micie sta- 
wiańskim, Mickiewicza dwuletnim kursie Lite- 
teratury Sławiańskićj w college de France i t, d. 
VI. Bibliografia i przeglądy pism cza- 
sowych. VIL- Rozmaitości i Korres- 
pondencye. — Między témi jest tćż pismo z 
Wrocławia, w klóróm w imieniu Sławian 
Górnoszląskich protestują przeciw temu, że ich 
za Niemców poczytują. —  Wyrażono tam: 
»Naprzeciw nam stoi tu mocne stronnictwo ger- 
mańskie, usiłające opinią publiczną dla siebie 
pozyskać i okrzykujące Szląsk za kraj czysto 
niemiecki, a nawet tak daleko się posuwające, że 
język polski w naszćj prowincyi zepsutem na- 
rzeczćm być mieni, znienawidzonćm nawet od 
samych, Polaków; tak iż narodowość Polską w 
Szląsku za zgasłą już poczytywać wypada.« Kor- 
respondent zaś przeciwnie twierdzi, że Górni 
Szlązecy są i zostaną Polakami »von Herz und 
Siun, von Wort und That.« Na co jednak 
Roczniki zgodzić się nie chcą, chociaż wynurza- 
ją życzenie, żeby rząd podobnie jak w Poznań- 
skićm tak i w Górnym Szląsku dla nauki i na- 
bożeństwa dobroczynne instytucye zaprowadził. 


od Redakcyż. 

Artykuł Pana N. z Pleszewa z d. 22. m, b. 
tylko za opłatą w Gazecie umieszczony hyć 
może. 

DOTEE TZ APO ZIE EBP CEREA PGS E 

Kiedy wieść złowroga o słabóm zdrowiu 
JW. Arcypasterza serca wszystkich głę- 
kokim napełuiła smutkiem, lecz gorącym mo- 

łom jeszcze promyk nadziei zostawiała; oto 
nagle jęk dzwonów obił się o uszy nasze, roz- 
szedl po całćj parafii głosząc straszną w roku 
zaczętym nowinę: Arcypasterz juź nie Żyje! 

al niepojęty, rzewliwe łzy i łkania wiernych 
owieczek, oznaczały wielką stratę i budziły 
owo okropne uczucie, jakiego doznają przy- 
wiązane dzieci po zgonie drogiego ojca lu 
matki. Parafianie tutejsi z własnego natchnie- 
nia porzucili tańce i zabawy, aby swą żałobą 
uczcić pamiątkę. dostojnego Pasterza, który 
dla dobra wiary świętćj i swych współroda- 
ków tak wielkie położył zasługi: a miejscowy 
proboszcz WJX, Dyniewicz na dzień 19go b. 
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m. uroczyste żałobne w tym także celu zapo- 
wiedział nabożeństwo. Młodzież szkolna ze 
swymi nauczycielami, licznie zebrani parafianie 
i wiele nawet innego wyznania osób, napełe 
niło obszerną kirem żałoby okrytą świątynię, 
Grobowe milczenie w tak tłumnie zebranym 
ludzie, błyszczące światła mnóstwa lamp ledwie 
ciemność wysokich sklepień przebijające ; zwol- 
na zapalające się świćce, coraz: bardzićj wy- 
krywały poczynione przygotowania; a zajmu- 
jący sprawując widok, zapowiadały nie zwy 
kłą uroczystość W presbyterium, na siedm 
stóp wysokim gustownie przybranym katafal- 
ku, widać było złożoną żałobną, trumnę ozdoe 
bioną godłami Arcybiskupićj godności: mitrą, 
pastorałem wraz z krzyżem krepą czarną zwią- 
zanym, kielichem z pateną na mszale, a za- 
miast palliusza stułą żałobną. Obok katafalku 
wznosiły się, licznemi obsadzone lampami, 
cztery wielkie piramidy, a przy nich doro- 
słego człowieka wielkości cztery geniusze, 
wystawiające cztery cnoty chrześciańskie: ro- 
siropność, wstrzemięźliwość, męztwo, spra- 
wiedliwość. Ze szczytów pićrwszych dwóch 
piramid wychodzące dwa wielkie łuki lamp 
orejących, unosiły w powietrzu żałobą por 
Eryty wizerunek zmarłego w Bogu JW. Ar- 
cypasterza, a pod niemi ponad trumną widać 
było trzy ogromne wazony srebrne z zapra- 
wionemi spirytusami; przed katafalkiem i obok, 
mnóstwo świćc semetrycznie w świecznikach 
ustawionych, na kościele zaś cztóry kryszta- 
łowe pająki gorejące w swych płomieniach, — 
Około godzimy 10tćj przedpołudniem szano- 
wne duchowieństwo z tak sąsieckich jak i odle: 
głych przybyłe okolic na uczczenie dnia tego, 
pamięci i modłów za dostojnego Arcy pasterza, 
poświęconego, zabrało swe miejsca w Stalach; 
odśpiewało poważnym głosem Olcia defun- 
ctorum, w czasie którego odprawiały się Msze 
święte, aż zbliżyła się chwila wielkiego nabo- 
żeństwa. (Gdy na dany znak ze wszystkich 
szczytów piramid i wazonów ponad tramną 
wybuchnęły na podobę wulkanów różnofar- 
bne ognie, a płonąc w pięknych kolorach plo- 
mieniem Swem o pićrwszeństwo z. blaskiem 
świec i lamp ubiegać się zdawały i dla oku 
uroczy i zachwycający: sprawiał widok ; je- 
dnocześnie poważnożałośliwy głos organ po 
obszernych odbił się sklepieniach przemawia 
jąc- do ucha: teraz zaczęła się Msza wielka, 
Celebrował ją najstarszy wiekiem ze zgroma- 
dzonych duchownych WJX. Chodyński, pro- 
boszcz Połajewski, przy stósownćj kapłanów 
dwóch assystencyi. . Przed konduktem prze- 
mówił z ambony, miejscowy proboszcz do li- 
cznych uchaczy wyrazami pełnemi wznio- 
słych uczuć i myśli, obrawszy sobie za tekst 
słowa EKkl. pań. zr.50.: »Oto kapłan wielki, 
który za żywota swego dom podparł, a za 
dni swych kościół umocnił,« wyłożył jasno i 


ko niszczącemu czasowi i 


dobitnie zasłagi i wielkie poświęcenie się tak 
dla kościoła jak i współrodaków swoich ZMATe 
łego w Bogu Arcypasterza, a następnie do- 
wodził: cośmy Mu winni nietylko jako owie- 
czki, ale jako współrodacy, — "Tak wielka 
dla Lubasza uroczystość, tak wspaniały relie 
gijny obrządek, który zakończył się kondu- 
ktem i przepisanemi rytuałem cerćmoniami, nie 
zatrze się Nigdy w umysłach naszych: gdyż 
utkwił głęboko w sercach czuły: głos naszega 
Pasterza, za którym idąc nie tylko przecho: 
wamy pamięć poświęcenia się wielkiego i tru: 
dów w winnicy chrystusowćj ś.p. JW. Arcy- 
biskupa Marcina Dunina jako najdroższy nam 
klejnot; ale iprzekażem go w najmilszćj pu- 
ściznie późnym pokoleniom. "Takim sposobem 
wystawimy Mu pomnik, który oprze się wszyst« 
przetrwa wszystkie 


bo wystawiony będzie w sercach. 


ków. s 
J. Ch. parafianin lubaski. — 


Doniesienie o koncercie. PZN 

Dziś w środę dnia 1, Marca da Panna Hotier 
z Berlina wielki koncert na fortepianie w sali 
tutejszego botelu de Dresde. Biletów dostąć 
można w księgarni P. Mittlera po Zlt. 4., przy 
kasie zaś po Z. 6. Początek o godzinie 7. 


pomniki, 
wiernych ro 


Drugi koncert ihó 
Macieja Ładewskiego dziś w środę dnia 
1. Marca, w sali hotelu $askiego. Biletów po 
4 zł. dostać można w księgarniach PP. Mittlera, 
Stefańskiego i Żupańskiego, i w cukier- 
ni P. Prevostego w bazarze; przy kassie po 
6 złp. ż „raj 

Amatorowie muzyki dadzą nie w dniu lym 
Marca, ale w dnia 2, Marca r b. wsali ba- 
zarowćj oratorium Rossiniego 

»Stabat mater,« 
z którego dochód przeznaczony na dobro ubó- 
stwa miasta Poznania. i ; 

Biletów po Zip. 6. dostać można w księgar- 
niach: Kamieńkiego, Stefańskiego, 
cherka i Zupańskiego. 

Sla spodziewane dar na 
loteryą na rzecz instytutu sierót płci 
żeńskićj, będą w jednćj z sal tutejszego ra- 
tnsza, w piątek, sobotę i niedzielę, to. 
jest: dnia 3. 4. i 5. przyszłego miesiąca w go- 
dzinach przed południowych, od godziny 11, 
do 2, na widok wystawione, i p 

w poniedziałek dnia 6. Marc 
jr b. od godziny. 10. 
tamże publicznie wylososvane. a 

Losów p T% sgr. dostać można u podpisa- 
nych i w lokalu wystawy. 

Poznań, dnia 25, Iutego 1843, 


Dyrekcya tutejszego instytutu sierót 
płci żeńskiej, =" 


Beurmann. Naumann. Cranz. Kołanowski. * Barth 
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Prawdziwa 
woda kolońska, 


najstarszego destylatora i liweranta nadwornego 
Jana Maryi Fariny 


w Kolonii nad Renem, 
Jiilichs - Platz Nr. 4. 

Skład przezemnie fabrykowanćj prawdziwej 
wody kolońskićj znajduje się w 
Poznaniu u JPana $. Mish jun., 
co niniejszóm zgodnie ż prawdą własnoręcznym 
podpisem poświadczam. 

Kolonia, w Styczniu 1843. 


Jan Marya Farina, 
Jiilichs- Platz Nr. 4. 


Odwołując się do pów yższego uwiadomienia, 
donoszę niniejszëm najuniżenićj, że zawsze po- 
siadam znaczny zapas powyższćj wody Koloń- 
skićj w umiarkowanych cenach fabrycznych i 
proszę o łaskawe względy. 

S. Misch jun. 
w starym rynku Nr. 43. w kamienicy 
_ Witkowskich. 


Aukcya pozostałości 

„w palacu AR cej z pa p w Poznaniu 
odbywać się będzie w dalszym ciągu w środę 
dnia 8. Marca i dni następnych przed południem 
od godziny 10. do 1 , i po południu od godżiny 
8. do 5. 

Na aukcyi tćj przedawane będą za gotową 
zaraz. zapłatą w grubćj monecie pruskićj : 

a) w środę dnia 8. przed południem meble, 
cyna, żelazo , miedź, szkło i porcelana; po po- 
ludniu juwele, rzeczy ze złota i srebra, przeds 
mioty bronzowe, między któremi dekoracja 
stołowa, dwie figury Z kandelabrami i t. d. ; 

by w czwartek dn 9. przed południem meble, 
sprzęty domowe i bielizna; po południu obra- 
zy, różne gatunki wina w butelkach, ocet i 


> 
c) w piątek dnia 10. przed poładniem, meble, 
sprzęty domowe i garderoba, po poładniu ró- 
e powozy, sprzęty myśliwskie i wiele innych 
przedmiotów. Anschütz, 
: Kapitan i Król.. Aukcyonator, 
OBWIESZCZENIE. 

Oberża nowo wymurowana w wsi Stara 
Długa, powiatu Wschowskiego, œ 15 poko- 
jach, kuchni i 4ch sklepach, do którćj należą 
stajnia zajezdna murowana, stajnia takaż dla 
gospodarza z szopą, stajnią dla koni, krów, 
świń i drobiazga, ogród warzywny i Angielski, 
położona przy szosie z Poznania przez Leszno 
do Głogowy , odległa milę od Leszna i milę od 
Wschowy, będzie od 1. Lipca r. b. na trzy 
po sobie nastealaęe lata, wraz: z propinacyą 
wszelkich trunków vw całkićj majętności, do 


` którćj należą 5 mrakem i browar w miejscu, 
i 


przez publiczną licytacyą najwięcćj dającemu 
w dzierzawę wypuszczoną. Tym końcem wy- 
znaczą się termin na dzień 15. Maja'r. b. 
w oberzy Staro- Dłuskiéj, na który chęć dzie- 
rzawienia mających zaprasza się. 


Dominium Stara Dluga, 25. Lutego 1843. 

oniesienie kunsztu. 

W sali hotelu Saskiego w czwartek dnia 2, 
Marca 1843., o godzinie 7. wieczornćj, otwo- 
rzony będzie wielki, nowy Wiedeński teatr 
czarnoxięski czyli sztaczny, na którym przed- 
stawienia z naturalaćj magii, chemii i fizyki da- 
ne będą; zwraca się naprzód uwagę na rzeczy 
nadzwyczajne i w podziwienie wprawiające. 


Kurs giełdy Berlińskićj. 


gotowi- 
zną. 


papie- 


„| rami, 
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Kolei Berlińsko - Poczdamskićj] 5 | 135% | 134'+ 
dito dito akcje a prioris 4 — 102% 
Kolei Magdebursko . Łipskićj |] = | 145'- | 144 
dito dito akcje a prioris 4 = 1035 
Kolei Berlińsko - Anhaltskićj | — z 119 
dito dito akcje a prioris „| 4 sz 102%7 
Kolei Düsseldorf. - Elberfeld. | 5 | 71 70 
dito dito akcje a prioris 4 |] 3j 
Kolei nadreńskićj , . . . . 6 | 8d | 797 
dito dito akcje a prioris 4 9% | — 
Koler Berlińsko - Frankfurt. | 5 — 108 
idito dito akcje a prioris „| 4 | 103% | 1087 
Kolei Śląsk, Kiri PSE "r, 4 — 975 
Frydrychsdory . . .. . „| — BH | 13 
Inne monety złote po 5 tal, | — Wy | Wr 
Diseonto .., . . . „9 — 3 | 4 
Ceny targowe | Duio 27. Lute k 
w mieście I, r; 
POZNANIU || od | %* 
Tal. sgr. fen. | Tal. ser. fen 


Fataki do; «+7» 
Grochu „dh « wi=:+ 
Ziemiaków dt. . « « « | 
Siana, cetnar ait» . « . 
Słomykopa -iroh 1» » 
Masła garniec „ . ZP 


dihasil e Dorri 


6,17 
2 


Pszenicy szełel 1|15/—] E 15 6 
Zyta i saha) „7174 EMS A 41, Bi 
Jęczmieniadt. . - . FAA —F 1) 26 

wsa . 
l 


